
















April 10th, 2016: 3rd Sunday of Easter 

 

 

Katechezy Papieża Franciszka 
Drodzy bracia i siostry,  
 
Po refleksji o Bożym Miłosierdziu w Starym Testamencie rozpoczynamy dziś rozważanie 
o tym, jak sam Jezus doprowadził je do całkowitej pełni. Bowiem Jezus jest 
Miłosierdziem Boga, które stało się ciałem. Miłosierdziem, które On zawsze wyrażał, 
wypełniał i przekazywał, w każdej chwili swego ziemskiego życia. Spotykając tłumy, 
głosząc Ewangelię, lecząc chorych, stając się bliskim wobec ostatnich, przebaczając 
grzesznikom - Jezus ukazywał miłość otwartą na wszystkich, bez granic. Miłość czystą, bezinteresowną, absolutną. 
Miłość, która osiąga swój szczyt w ofierze krzyżowej. Tak, to prawda, Ewangelia jest naprawdę "Ewangelią 
Miłosierdzia", ponieważ Jezus jest miłosierdziem. 
 
Wszystkie cztery Ewangelie zaświadczają, że Jezus przed podjęciem swej posługi zechciał przyjąć chrzest od Jana 
Chrzciciela (Mt 3,13-17; Mk 1, 9-11; Łk 3,21-22; J 1,29-34). Wydarzenie to nadaje decydujący kierunek całej 
misji Chrystusa. Nie ukazał się on bowiem światu we wspaniałości świątyni - a mógł to co prawda uczynić - nie 
zapowiedziało Go brzmienie trąb - a mógł to co prawda uczynić -, ani też nie przyszedł w szatach sędziego - a 
mógł to co prawda uczynić. Natomiast po trzydziestu latach życia ukrytego w Nazarecie Jezus udał się nad 
Jordan, razem z wieloma swoimi rodakami i stanął w kolejce wraz z grzesznikami, aby przyjąć chrzest. Zatem od 
samego początku swojej posługi objawił się jako Mesjasz, który bierze na siebie ludzką kondycję, poruszony 
solidarnością i współczuciem. Jak sam stwierdził w synagodze w Nazarecie utożsamiając się z proroctwem 
Izajasza: "Duch Pański spoczywa na Mnie, ponieważ Mnie namaścił i posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą 
nowinę, więźniom głosił wolność, a niewidomym przejrzenie; abym uciśnionych odsyłał wolnymi, abym obwoływał 
rok łaski od Pana" (Łk 4,18-19). To wszystko, czego Jezus dokonał po chrzcie było realizacją programu 
początkowego - aby do wszystkich zanieść miłość Boga, który zbawia. Jezus nie przyniósł nienawiści, wrogości, 
ale przyniósł miłość, miłość wspaniałą, serce otwarte dla wszystkich, dla nas wszystkich, miłość, która zbawia. On 
stał się bliźnim ludzi ostatnich, przekazując im Boże miłosierdzie, które jest przebaczeniem, radością i nowym 
życiem. Syn posłany przez Ojca prawdziwie jest początkiem czasu miłosierdzia dla całego rodzaju ludzkiego! 
Osoby obecne na brzegu Jordanu nie zrozumiały natychmiast doniosłości gestu Jezusa. Sam Jan Chrzciciel był 
zdumiony Jego decyzją (por. Mt 3,14). Ale nie był zdumiony Ojciec Niebieski! Z wysoka odezwał się głos: "Tyś jest 
mój Syn umiłowany, w Tobie mam upodobanie" (Mk 1,11). W ten sposób Ojciec potwierdził drogę, jaką podjął Syn 
jako Mesjasz, podczas gdy Duch Święty spoczął na Nim jakby gołębica. W ten sposób, że tak powiem, serce Jezusa 
bije zgodnym rytmem z Ojcem i Duchem Świętym, ukazując wszystkim ludziom, że zbawienie jest owocem Bożego 
miłosierdzia. 
 
Możemy kontemplować jeszcze wyraźniej wielką tajemnicę tej miłości, kierując spojrzenie ku ukrzyżowanemu 
Jezusowi. Umierając niewinny za nas grzeszników błagał Ojca: "Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią" (Łk 
23,34). To na krzyżu Jezus ukazuje miłosierdziu Ojca grzech świata - grzechy nas wszystkich - moje, twoje, wasze i 
na krzyżu ukazuje go Ojcu, a wraz z nim wszystkie nasze grzechy. Nic i nikt nie jest wykluczony z tej ofiarniczej 
modlitwy Jezusa. Oznacza to, że nie powinniśmy się obawiać uznania siebie za grzeszników i wyznania naszej 
grzeszności, ale jakże często oskarżamy innych, a ty? Każdy z nas powinien postawić sobie pytanie, że skoro ten 
ktoś jest grzesznikiem, to kim jestem ja? Wszyscy jesteśmy grzesznikami, ale wszyscy otrzymujemy przebaczenie, 
gdyż każdy grzech został zabrany przez Syna na krzyż. A kiedy skruszeni wyznajemy ten grzech powierzając się 
Jezusowi, to jesteśmy pewni, że został on nam przebaczony. Sakrament pojednania uobecnia dla każdego moc 
przebaczenia wypływającą z krzyża i odnawia w naszym życiu łaskę miłosierdzia, jaką nabył dla nas Jezus! Nie 
powinniśmy się lękać naszej nędzy: każdy z nas ma swoje własne. Moc miłości Ukrzyżowanego nie zna przeszkód i 
nigdy się nie wyczerpuje. A to miłosierdzie anuluje nasze biedy. 
 
Najmilsi, w obecnym Roku Jubileuszowym prośmy Boga o łaskę doświadczenia mocy Ewangelii: Ewangelii 
miłosierdzia, która przekształca, która wprowadza do serca Bożego, która uzdalnia nas do przebaczenia i 
postrzegania świata z większą dobrocią. Jeśli przyjmiemy krzyż Jezusa Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego, to 
całe nasze życie będzie ukształtowane przez moc Jego odnawiającej miłości.  
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Ofiary elektroniczne 
 
Nasza parafia posiada możliwość dokonywania 
ofiar poprzez internet. Wystarczy wejść na stronę 
www.givecentral.org lub zeskanować kod. 
Strona internetowa jest bezpieczna i zapewnia 
wygodę. Wpłat można dokonywać jednorazowo 
lub założyć konto i korzystać co tydzień.  
Dostępna jest również bezpłatna 
aplikacja.  

Święty tego tygodnia  … 
 
Stanisław urodził się w Szczepanowie 
prawdopodobnie około 1030 r. Podawane imiona 
rodziców: Wielisław i Małgorzata lub Bogna nie 
są pewne. Stanisław miał pochodzić z rodu 
Turzynów, mieszkających we wsi Raba i 
Szczepanów koło Bochni w ziemi krakowskiej. 
Wioska Szczepanów miała być własnością jego 
rodziny. Swoje pierwsze studia Stanisław odbył 
zapewne w domu rodzinnym, potem być może w 
Tyńcu w klasztorze benedyktyńskim. Nie jest 
wykluczone, że dalsze studia odbywał zgodnie z 
ówczesnym zwyczajem za granicą. Wskazuje się 
najczęściej na słynną wówczas szkołę katedralną w 
Leodium (Liege w Belgii) lub Paryż. Święcenia 
kapłańskie otrzymał ok. roku 1060.  

8 września 1253 roku w kościele św. Franciszka z 
Asyżu papież Innocenty IV dokonał kanonizacji. 
Na ręce dostojników Kościoła w Polsce papież 
wręczył bullę kanonizacyjną.  

Św. Stanisław jest głównym patronem Polski (obok 
NMP Królowej Polski i św. Wojciecha, biskupa i 
męczennika); ponadto także archidiecezji 
gdańskiej, gnieźnieńskiej, krakowskiej, poznańskiej 
i warszawskiej oraz diecezji: lubelskiej, płockiej, 
sandomierskiej i tarnowskiej. Św. Jan Paweł II 
nazwał go "patronem chrześcijańskiego ładu 
moralnego". W ciągu wieków przywoływano 
legendę o zrośnięciu się rozsieczonego ciała św. 
Stanisława. Kult Świętego odegrał w XIII i XIV 
wieku ważną rolę historyczną jako czynnik 
kształtowania się myśli o zjednoczeniu Polski. 
Wierzono, że w ten sam sposób - jak ciało św. 
Stanisława - połączy się i zjednoczy podzielone 
wówczas na księstwa 
dzielnicowe Królestwo 
Polskie.  

W ikonografii św. 
Stanisław przedstawiany 
jest w stroju pontyfikalnym 
z pastorałem. Jego 
atrybutami są: miecz, 
palma męczeńska, u stóp 
wskrzeszony Piotrowin. 
Bywa ukazywany z orłem - 
godłem Polski.  

Jak każdego roku, w Niedzielę Dobrego Pasterza która 
przypada z atydzień 17 kwietnia 2016, Kościół katolicki 
szczególnie modli się o liczne powołania do kapłaństwa i 
życia konsekrowanego.  Włączmy się z troską w modlitwę 
o dzieło powołań oraz o tych, którzy są przez Boga Ojca 
powołani, by wiernie naśladować Jego Syna Jezusa 
Chrystusa - Dobrego Pasterza i Zbawiciela.  

 
Modlitwa o powołania kapłańskie i zakonne 

 
Jezu, Boski Pasterzu, Ty powołałeś Apostołów i 
uczyniłeś ich rybakami ludzi. Wezwij i dzisiaj młodych 
ludzi do Twojej służby. Ty nieustannie żyjesz dla nas. 
Twoja ofiara nieprzerwanie uobecnia się na naszych 
ołtarzach, bo pragniesz, by wszyscy ludzi mieli udział w 
Twoim odkupieniu. Niechaj ci, których powołałeś, 
rozpoznają Twoją wolę i daj im oczy otwarte na potrzeby 
całego świata. Daj im usłyszeć nieme prośby tylu ludzi, 
błagających o światło prawdy i ciepło prawdziwej 
miłości. Pozwól im wiernie trwać w dziele budowanie 
Twego Mistycznego Ciała, by w ten sposób 
kontynuowali Twoje posłannictwo. Uczyć ich solą ziemi 
i światłością świata. Panie spraw, aby wiele dziewcząt i 
chłopców wielkodusznie i bez wahania poszło za głosem 
Twej miłości. Obudź w ich sercach pragnienie 
doskonałego życia według Ewangelii oraz wolę 
bezinteresownej służby dla Kościoła. Daj im gotowość 
przyjścia z pomocą wszystkim tym, którzy potrzebują ich 
pomocnych rąk i miłosiernego pochylenia nad ludzką 
nędzą. Amen.  
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Papież Franciszek na Twitterze: 

 
Pan pragnie, byśmy byli 
ludźmi promieniującymi 
prawdą, pięknem i mocą 

Ewangelii, która przemienia 
życie. 

KĄCIK KATECHIZMOWY 
 

W jaki sposób grzech zagraża małżeństwu? 

Z powodu pierwszego grzechu, którego skutkiem było 
zerwanie pierwotnej komunii mężczyzny i kobiety, 
danej przez Boga, związek małżeński jest często 
zagrożony niezgodą i niewiernością. Jednakże Bóg w 
swoim nieskończonym miłosierdziu nie odmawia 
mężczyźnie i kobiecie swej łaski, aby mogli 
urzeczywistnić jedność ich życia według pierwotnego 
zamysłu Bożego. 

Czego naucza Stary Testament o małżeństwie? 

Bóg sprawił, że pod wpływem pedagogii Prawa i 
proroków zaczęła stopniowo w Jego ludzie dojrzewać 
świadomość dotycząca jedności i nierozerwalności 
małżeństwa. Oblubieńcze przymierze Boga z Izraelem 
przygotowuje i zapowiada Przymierze nowe, zawarte 
przez Syna Bożego, Jezusa Chrystusa, z Jego 
Oblubienicą, Kościołem.  

Jaką nowość przyniósł Chrystus odnośnie do 
małżeństwa? 

Jezus Chrystus nie tylko przywraca pierwotny porządek 
zamierzony przez Boga, lecz daje łaskę do przeżywania 
małżeństwa w nowym sakramentalnym wymiarze, które 
jest znakiem Jego oblubieńczej miłości do Kościoła: 
"Mężowie, miłujcie żony, bo i Chrystus umiłował 
Kościół" (Ef 5,25). 


